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Rewelacje pewnego dziennikarza

Hifler i Polska
W numerze z dnia 26. IV. b. r. podaliśmy 

wyjątek z listu otwartego pewnego polskie­
go dziennikarza do Hitlera. Autor listu 
współdziałał w przygotowaniu paktu o nie­
agresji Polski i Niemiec w najlepszej wie­
rze. Zawiedziony w tej wierze wystosował 
do Hitlera, którego zna osobiście, list otwar­
ty. Z tego listu zacytowaliśmy m. in. przy­
gwożdżenie sprzecznych oświadczeń Hitlera 
w sprawie jego planów politycznych. Odpo­
wiedzią na ten list otwarty była replika pew­
nego polskiego germanofila (nazwisko nie 
trudno ustalić). Ponieważ replika rozeszła się 
w kołach międzynarodowych, nasz dzienni­
karz odpowiada teraz na nią również w ten 
sposób. Z tej jego odpowiedzi przytoczymy 
w najbliższych dniach celniejsze wyjątki. — 
Uw. Red. „Gł. N.“

HITLER O POLSCE W R. 1933.
Autor odpowiedzi wspomina konferencje 

Hitlera z jego sztabem, M, in. konferencję' 
z 17. KIL. 1932. w której sam-brał udział, 
a .na której Hitler oświadczył, że
„gotów jest zawrzeć z Polską układ o nie­

agresji bodaj na lat 25 i uroczyście zapewnić 
Polskę, że nie ma żadnych pretensyj do Gdań­
ska i Pomorza, o ile Rząd R. P. przyrzeknie mu 
neutralność w sprawie rewindykacji Zagłębia 
Saary i (jego pierwotnego zamiaru) Unii z Au­
strią.

Wówczas czynione były starania ze strony 
niemieckiej o zrezygnowanie ze strony Francji 
z plebiscytu w Zagłębiu Saary oraz przygotowa­
nia do obsadzenia przez wojska niemieckie wów­
czas zneutralizowanej strefy nad Renem. W o- 
wym czasie p. Hitler marzył tylko o Zagłębiu 
Saary i o Unii (!) celnej (!) z Austrią, a był 
już poinformowany — z raportu Rauschnin- 
ga — o odrzuceniu przez Rząd R. P. projektu 
budowy autostrady, względnie podziemnego tu­
nelu, mającego połączyć Rzeszę z Prusami 
Wschodnimi. Owa odmowa przyjęcia projektów 
niemieckich, przez ś. p. Marszałka Piłsudskiego, 
p. Hitlera bynajmniej nie zaskoczyła. Wprost 
przeciwnie, p. Hitler nazwał owe projekty fan­
tastycznymi pomysłami pp. Rauschninga i Ley’a, 
po czym przyznał, że m. w. Gdańsk może się 
rozwijać tylko w oparciu i dzięki zapleczu Pol­
ski",

HITLEROWCY W MOSKIE.
„Przyznaję, że myśl porozumienia się z Ro­

sją sowiecką jest propagowana w Trzeciej Rze­
szy nie mniej, jak za ministra Stresemanna. Nie 
tylko niemiecki sztab generalny,^ lecz również 
wielu wybitnych współpracowników Hitlera — 
z ministrem Funkiem, admirałem Raederem, 
gen. von Eppem i przemysłowcem Krupp von 
Bohlen na czele, propagują ścisłe porozumienie 
się Niemiec z Sowietami. Nie wiem, czy jest Pa­
nu wiadomo, że sam Hitler — pod naciskiem 
sfer przemysłowych — polecił w 1934 r. mini­
strowi gospodarki narodowej Hugenbergowi 
udzielić Sowietom 400 milionów marek, zaś w 
1935 r. 270 milionów marek kredytów towaro­
wych. Dopiero w lipcu 1935 r. stosunki nie- 
miecko-rosyjskie uległy pogorszeniu, lecz już 
w listopadzie ub. r. p. Hitler wysłał do Sowie­
tów tajną — niby „gospodarczą misję" z gene­
rał mojorem sztabu generalnego Thomasem na 
czele celem nawiązania kontaktu z Woroszyło- 
wem i Kaganowiczem, a następnie w styczniu 
b, r. przyjmowano w Berlinie z honorami ofi­

cjalnie przeklinanego sławnego z procesu o szpie­
gostwo i trockizm Radka — Sobelsohna, który 
tym razem występował w Berlinie, a później w 
Paryżu pod nazwiskiem Jana Koźmiana. Na­
stępnie, cały kwiecień bawił w Moskwie, za nie­
mieckim paszportem dyplomatycznym wysta­
wionym na nazwisko inż. Feliksa Rohmana, 
osławiony czeski generał i b. min. Syrowy, w 
towarzystwie płk. niem. sztabu Weitnera, a i 
obecnie — gdy piszę te słowa — bawią w Mo­
skwie od kilku dni wysłannicy Hitlera dr Scholz 
i Hans Kedding (obaj z ministerstwa propar 
gandy) i wraz z p. Mayerem Heydenliagen 
(niem. gen. konsulem) usiłują rozbić pertrak­
tacje angielsko-sowieckie"*

MOTORYZACJA NIEMIECKA.
„Obawy Pańskie, że Niemcy dzięki półtora 

milionowi pojazdów mechanicznych mogą oto­

czyć armię polską, nie są uzasadnione również 
i dlatego, że — jak to wykazały akcje niemiec­
kie w Austrii i Czechosłowacji — masowe trans­
porty wojskowe wraz z uzbrojeniem przy po­
mocy pojazdów mechanicznych, są praktycznie 
wprost niemożliwe. Niemieckie pojazdy mecha­
niczne, nie wyłączając tanków i samochodów 
pancernych, wykazały — podczas wspomnianych 
akcyj — nie tylko złą jakość materiału, z któ­
rego są wykonane, lecz i usterki techniczne. 
Około 25 procent motorów zapalało się w dro­
dze; przez zatarasowanie dróg pojazdy mecha­
niczne stanowiły raczej przeszkodę dla posuwa­
nia się wojsk niemieckich. Fachowcy wojskowi 
obliczyli, że 10 procent zepsutych w drodze po­
jazdów wstrzymuje posuwanie się całej armii 
o 12 godzin, a przy obecnej technice lotnictwa 
wystarczy 30 minut czasu, aby zablokowaną na 
drogach armię rozpędzić na cztery wiatry".

Nowe groźna chmury na Dalekim

Warszawa, 19. VI. (Tel. wł.). Paryski korespon­
dent „Kurj. Warsz." donosi, że francuskie koła ofi­
cjalne komentując rozwój wypadków w Tientsinie, 
zauważają, iż polityka japońska wydaje się zmie­
rzać do ograniczenia incydentu

wyłącznie do stosunków japońsko-angielskich.
W związku z tym zaznacza się ze szczególnym na­
ciskiem, iż F rancja bezwzględnie i w każdej oko­
liczności przystosuje politykę swą wobec Japonii 
do polityki angielskiej i w każdym wypadku s ta ­
nęłaby przy boku swojej sojuszniczki. Jednocze­
śnie przypuszcza się, że interesy U. S. A. na Dale­
kim Wschodzie równoległe całkowicie do in tere­
sów angielsko-francuskich sprawiły, iż 3 wielkie 
mocarstwa demokratyczne ^

działały w każdym wypadku wspólnie.
Koła te dodają jednak, iż trudno wprost przypu­

ścić, aby Japonia posunąć chciała swą nieustępli­
wość do ostateczności, i sądzić raczej należy, iż
znaida. sie leszcze snnsnhv rnzwiazania Irnnflilctu
wosc ao ostateczności, i sądzie raczej należy, iż 
znajdą się jeszcze sposoby rozwiązania konfliktu 
w drodze negocjacji.

Niemniej sytuacja w Tiensinie staje się 
coraz poważniejsza.

Jak dotychczas blokadę zdołał przerwać tylko je ­
den handlowy statek francuski.

Wielką wagę przypisuje się do narady, jaka od­
będzie się za parę dni w Singapore, gdzie 50-ciu 
sztabowców angielskich i francuskich opracuje 
kwestię unifikacji obrony obu mocarstw na Dale­
kim Wschodzie w oparciu o bazę w Singapore, da­
lej ochrony okrętów handlowych na Pacyfiku, 
ochronę Hong-Kongu i szanse współpracy ze Sta­
nami Zjednoczonymi oraz ewentualnie z Holandią.

Torpedowce amerykańskie p łyn ą ...
Waszyngton, 19. VI. (PAT). Ministerstwo ma­

rynarki ogłasza, że torpedowce „Paul" i „Jones" 
oraz poławiacz min „Finch" przybyły wczoraj do 
Czynfu na południe od Tientsinu w celu wzmoc­
nienia przebywającej tam eskadry amerykańskiej. 
Ciężki krążownik „Augusta" oraz lekki krążownik

„Marblehead" znajdują się od tygodnia w Czing- 
wangtau. Dalej ogłoszono, że admirał Yarnell, któ­
ry obecnie przeprowadza inspekcje oddziałów mor­
skich Stanów Zjednoczonych w Pekinie, przybę­
dzie w poniedziałek do Tientsinu, aby się zapoznać 
osobiście z położeniem kolonii amerykańskiej.

Przyspieszenie sfinalizowania rokowań moskiewskich
Londyn, 19. VI. (A). Zatarg angielsko-japoński, 

sprowokowany blokadą Tientsinu, wpłynie zapew­
ne na przyśpieszenie sfinalizowania rokowań mo­
skiewskich, gdyż odpowiednio energiczne wystą­
pienie Anglii na Dalekim Wschodzie wymaga pew­
nego ustabilizowania sytuacji europejskiej, czym 
według tutejszej opinii będzie trójporozumienie 
angielsko-francusko-rosyjskie.

Zamachy na japonofilów
Tokio, 19. VI. (PAT). Agencja Domei donosi 

z Szanghaju, że 7 Chińczyków oddało kilka strza­
łów rewolwerowych w redakcji dziennika chiń­

skiego „Morning Leader", po czym zbiegli, rzuca­
jąc bombę w kierunku ścigających ich policjantów. 
N a . szczęście zamach nie pociągnął ofiar w lu­
dziach. W czasie jednego zamachu został ranny 
z rewolweru redaktor naczelny dziennika chińskie­
go „Chen Bao - Kuo Szang".

1 7  os6b zabitych w katastrofie autobusu
Autobus wiedeński jadący szosą na Grossgiock- 

ner runął z wysokości 40 m w przepaść. Przyczy­
ną katastrofy było wadliwe funkcjonowanie ha­
mulców. 17 osób zostało zabitych, kilkanaście cięż­
ko rannych.
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Generał niemiecki zamontowany
sztyletem w Pradze

Praga, 19. VI. (C). Stolicą „protektoratu" 
wstrząsnęła wczoraj wiadomość o zamordowaniu 
niemieckiego generała Frederiusza, którego zna­
leziono w jednym ze skrzydeł zamku na Hradczy- 
nie. Generał niemiecki został zamordowany sztyle­
tem. Sprawcy zabójstwa nie są znani.

Druga wiadomość, która wywołała wielkie w ra­
żenie dotyczy koncentracji wojsk niemieckich w 
okolicach Morawskiej Ostrawy, które to wojska 
mają dokonać obsadzenia całego obszaru Słowa- 
czyzny. ^

—=t-ooo=

Patriotyczny czyn Czeszki
Odmówiła przyjęcia pieniędzy od „protektora *4

Paryż, 19. VI. (P ). Z P ragi donoszą, że wdowa 
po zamordowanym sierżancie czeskiej policji w 
Nachod, odmówiła przyjęcia 50.000 koron czeskich,

które w imieniu „protektora" Neuratha chciał jej 
wręczyć jeden z jego wysłanników. Fakt ten wy­
wołał w całych Czechach ogromne wrażenie.

Kino „SWIT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Wspaniały, sensacyjny, egzotyczny film miłosny p. t.

Niebezpieczna miłość
Reżyserował słynny reż. JACQUES BARONCELLI. — — W rolach głównych: VICTOR
FRANCEN i HEDYIGE FENILLERE. — — Film dozwolony dla młodzieży od lat 14.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7*10 i 9*15 W dni świąteczne od godziny 3*10 pop.

Neapol, 19. VI. (PAT). Pierwsza eskadra okrętów wojennych pod dowództwem admirała Riocardi 
odpłynęła dziś do Hiszpanii, Portugalii i Maroka,

Koncesia angielska w Tientsinie
otoczona naelektryzowanym drutem

Tientsin 19. VI. (PAT). Sytuacja wytworzona 
w związku z blokadą koncesji brytyjskiej w Tien­
tsinie nie doznała zmiany. Z jednej strony zazna­
cza się nadal pewna różnica w traktowaniu spra­
wy przez władze japońskie w Tientsinie oraz wła­
dze centralne w Tokio, z drugiej zaś odczuwać się 
daje tendencja Japończyków stałego podkreślania, 
że akcja japońska skierowana jest jedynie przeciw 
koncesji brytyjskiej, a w żadnym razie nie przeciw­
ko interesom jakiegokolwiek innego mocarstwa na 
Dalekim Wschodzie.

Omawiając na konferencji dla prasy zagranicz­
nej w Tokio sprawę Tientsinu, rzecznik japoń­
skiego m inisterstw a spraw zagranicznych wyraził 
ubolewanie, że władze japońskie były zmuszone 
zastosować w Tientsinie tak drastyczne zarządze­
nie jak blokadę koncesji międzynarodowej. Mimo 
to jednak — stwierdził rzecznik — Japonia goto­
wa jest współpracować z W. Brytanią na Dalekim

Wschodzie, o ile strona brytyjska w sposób wyraź­
ny okaże gotowość do tej współpracy.

Dowództwo japońskie odrzuciło ponowny pro­
test brytyjskiego konsula generalnego w Tientsi­
nie przeciwko poddawaniu obywateli brytyjskich 
rewizji osobistej. Dowództwo japońskie w odpo­
wiedzi swej stwierdza, że nie może zgodzić się na 
równe traktowanie obywateli angielskich i innych. 
W związku z powyższym stanowiskiem władz ja ­
pońskich konsul angielski w Tientsinie zwrócił 
się do obywateli brytyjskich, aby starali się nie 
opuszczać koncesji z wyjątkiem wypadków istot­
nej potrzeby.

Według ostatnich doniesień z Tientsinu zasie­
ki z drutów kolczastych otaczające koncesję bry­
tyjską w Tientsinie mają być dziś wieczorem o go­
dzinie' 10-tej naelektryzowane prądem elektrycz­
nym o napięciu 220 vóit.

  :oOo:----------

Sejmik oświatowy Tow. Czytelni 
Ludowych w Poznaniu

Poznań, 19. VI. (PAT.). W niedzielę obradował 
w Poznaniu 29-ty sejmik oświatowy T. C. L., który 
stał się widomym obrazem olbrzymiej pracy, doko­
nanej przez tę instytucję w zakresie oświaty. Wy­
starczy podkreślić, iż T. C. L. posiada 130.000 czy­
telników przy 2.000 bibliotek tak stałych, jak i 
ruchomych i że wygłoszono w okresie sprawozdaw­
czym około 3.000 odczytów, wyświetlono blisko
1.500 przedstawień w kinoteatrze stałym i objaz­
dowym, a dalej, że staraniem  Towarzystwa pow­
stały dwa uniwersytety ludowe w Dalkach i Bol- 
szewie i wreszcie że. posiada szereg wydawnictw 
kulturalnych

Obrady poprzedziła Msza św., odprawiona w 
kościele św. Marcina przez dyrektora T. C. L. ks. 
dr Milika, po czym rozpoczęło się w auli Akade­
mii Handlowej posiedzenie sejmiku z udziałem 
przedstawicieli władz cywilnych z wojew. fiociań- 
skim na czele, władz wojskowych, działaczy oświa­
towych oraz zebranego licznie społeczeństwa.

Po sprawozdaniach zarządu głównego i dysku­
sji udzielono absolutorium ustępującym władzom 
oraz dokonano wyboru 5-ciu członków zarządu 
głównego na miejsce ustępujących wskutek wyga­
śnięcia kadencji. M. in. w skład zarządu wszedł 
ks. biskup Bieniek.

30 Arabów zabitych od wybuchów 
bomby

Haifa, 19. VI. (PA T). Na targu w Haifie wy­
buchła bomba zegarowa. Około 30 Arabów zostało 
zabitych lub rannych. Druga bomba wybuchła na 
przedmieściu H adar Bakamel, zamieszkałym przez 
żydów. Na ulicach miasta pojawiły się wzmocnio­
ne patrole wojskowe.

W związku z tymi zamachami bombowymi zo­
stał wydany zakaz opuszczania mieszkań. Dzisiej­
szego zamachu dokonano w tym samym miejscu, 
w którym w lipcu ub. r. wybuch bomby zabił 40 
osób. Wybuch bomby wywołał wielkie wzburzenie 
wśród ludności arabskiej. W paru miejscach do­
szło do starć z żydami, w których wyniku 2 żydów 
odniosło rany cięte.

Huragany sieja śmierć i zniszczenie
Minneapolis, 19. VI. (PAT). W okolicy małe­

go, liczącego 5 tysięcy mieszkańców, miasteczka 
Anoka szalał huragan o niezwykłej sile. Sześć osób
zginęło, około 100 odniosło rany. S traty materialne 
są bardzo znaczne.

* * *
Nowy Jork, 19. VI. (PAT). Według ostatnio na- 

deszłyc-h tu wiadomości, ofiarą huraganu w okrę­
gu Minneapolis padło 11 zabitych. Około 100 zabu­
dowań zostało zburzonych

przeżywszy lat 77, opatrzona św. Sakra­
mentami, zasnęła w Panu, clnia 19-go 

czerwca 1939 r.

Eksportacja zwłok do kościoła w Pro­
szowicach, odbędzie się we środę, dnia 
21 czerwca br. o godz. 9 rano, po czym 
nastąpi nabożeństwo i złożenie zwłok 
do grobowca rodzinnego w Proszowicach.

Wielkie uroczystości Cb. Z . Z .
Włocławek, 19. VI. (Tel. wł.). W dniu 18 b. m. 

odbyły się tu ta j wielkie uroczystości Ch. Z. Z. 
związane z poświęceniem domu Ch. Z. Z. i prze­
mianowaniem ulicy Litewskiej na ulicę Leona XIII, 
W uroczystości wzięli udział liczni delegaci Ch. 
Z. Z. z całej Polski.

Niemki—obywatelki polskie 
„kształca sieM w Gdańsku

Warszawa, 19. VI. (tel.). Z Gdańska donoszą, że 
na zakończenie kursu młodych narodowo-socjali- 
stek z P olski(l) jaki odbył się ostatnio w Gdań­
sku, m. in. przemawiał gauleiter Forster, który w 
przemówieniu podniósł, że do dziś dnia w Gdańsku 
zostało przeszkolonych przeszło 8.000 narodowo- 
socjalistek z Polski. Fakt, że na kursie (kurs dla 
pracownic domowych) wykłada się wiele przed­
miotów nie mających nic wspólnego z przyszłym 
zawodem „kursistek" nasuwa się pytanie, czy 
przypadkiem „absolwentki" nie zostaną użyte do 
pracy politycznej.

Szykany na granicy gdańskiej
Warszawa, 19. VI. (Tel.). Z Gdańska donoszą, 

że celnicy gdańscy zaostrzyli w ostatnich dniach 
bardzo wyraźnie kontrolę podróżnych przybywają­
cych z Polski, a zwłaszcza dziennikarzy. Legityma­
cja dziennikarska staje się powodem do przykrych 
szykan.

Giełda warszawska
Warszawa, 19. VI. (tel. wł.). Notowania giełdy 

warszawskiej z dnia 19 czerwca 1939:
Dewizy: Belgia 90.55, Londyn 24.91, Zurych 

120, N. Jork 5.33—5.301/2, Paryż 14.11, Medio­
lan 28.05—27.91, Kopenhaga 111.30, Sztokholm 
128.30, Berlin 213.07—212.09, Gdańsk 100.25.

Akcje: Bank Polski 106.25, Starachowice 48, 
Cukier 35.50, Modrzejów 17, Węgiel 30.50, Ostro­
wiec 74.

Pożyczki: 4 i pół procentowa wewnętrzna 601/2, 
4 procentowa dolarowa 39.75, 3 procentowa inwe­
stycyjna I em. 75.25, 5 procentowa konwersyjna 
65, 4 procentowa konsolidacyjna 61.50.

KREDYT ZALICZKOWY DLA DROBNYCH 
ROLNIKÓW.

Warszawa, 19. VI. (Tel.). Kredyt zaliczkowy 
dla drobnych rolników uchwalony przez Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów ma być rozprowa­
dzony jeszcze w ciągu czerwca br. Od 1 lipca orga­
nizacje rolnicze mogą przeprowadzić spisy zapo­
trzebowania na kredyty zaliczkowe. W. rozesłanym 
okólniku M inisterstwo wyjaśniło, że kredyty za­
liczkowe udzielane być mogą do wysokości 25 proc. 
wartości zbiorów.

CZESI UCIEKINIERZY OPUŚCILI POLSKĘ.
Gdynia, 19. VI. Na pokładzie statku „Sobieski" 

odpłynęło wczoraj z Gdyni 170 Czechów, uciekinie­
rów z „Protektoratu" przeważnie oficerów b. armii 
czeskiej, którzy udają się do różnych krajów na 
tułaczkę. Część z nich wstępuje do formującego 
się we F rancji Legionu Czeskiego.

TAKSY W LICEACH ZAWODOWYCH.
Warszawa, 19. VI. (Tel.). Ministerstwo Oświaty 

wydało zarządzenie, no mocy którego taksy m atu­
ralne w liceach zawodowych wynosić będą 60 zł.

Podróżujmy Lotem
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W niedzielę odbył się w Częstochowie zjazd 
zrzeszonego strażactwa polskiego, w którym wzię­
ło udział ponad 15 tysięcy osób z różnych dzielnic 
Polski, z prezesem swoim senatorem Gołuchow- 
skim na czele.

Prezesa rady ministrów reprezentował ppłk. 
Wyszyński, zaś m inistra spraw wewnętrznych mgr 
Feist. Plac przed klasztorem Jasnogórskim zaległy 
rano szeregi strażaków. Zebranych powitał w ser­
decznych słowach przeor Norbert Motylewski, po 
czym rozpoczęło się przed Szczytem uroczyste na­
bożeństwo, celebrowane przez sufragana często­
chowskiego, ks. biskupa Zimniaka.

Po uroczystym ślubowaniu dochowania wiary 
ojców i utrw alenia wszystkimi siłami potęgi oj­
czyzny, nastąpiło poświęcenie votum, które de­
legaci z prezesem Gołuchowskim na czele w asy­
ście kompanii honorowej przenieśli do kaplicy cu­
downego obrazu, gdzie votum przejął przeor ja ­
snogórski. Votum przedstawia srebrny ryngraf z 
kutymi w złocie herbami 17 województw ozdobio­
ny krzyżem za ratowanie ginących, z napisem: 
„Zrzeszone strażactwo polskie w hołdzie Królowej 
Korony Polski“.

Zjazd zakończono defiladą.

Z oslaimch nowości!
p o l e c a ;

K sięgarn ia  K rakow ska — K raków , u lica  iw . Krzyża 13
Fiedler E., Nowy człowiek —  dwanaście szkiców na temat Ducha nowego pokolenia 
Kasznica St., Myślą, sercem, wolą... Rozważań seria II „
Mahaut A, Chrześcijanin człowiekiem czynu „
Powołanie kapłańskie — Szkoła Chrystusowa numer specjalny V—VI. 1939 „ —.80
Sroka St. X. Dr — Odpocznijcie maluczko — wakacyjny podręcznik do rozmyślań dla

małoseminarzystów i kleryków „ 3.—

zł 2.40 
„ 3.—
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Czy bociany powrócą z Anglii do wsi rodzinnej?

Wiadomości z kraju
Kult dla Królowej Polskiego Morza
Kult dla Królowej polskiego morza, cudownej 

statuy, mieszczącej się w kościele Swarzewskim 
nad zatoką pucką, stale rośnie. Niedawno temu 
gdyński Automobilklub Polski świątynię w Swa­
rzewie ogłosił jako kościół Automobilklubu, a cu­
downą statuę jako Patronkę organizacji. N astęp­
nie batalion morski w Wejherowie na swym sztan­
darze umieścił podobiznę Królowej polskiego mo­
rza. Poza tym wszystkie szkoły nad brzegami ot­
wartego Bałtyku otrzymały wizerunki cudownej 
statuy. Obecnie na statkach handlowych polskich 
umieszczone zostały płaskorzeźby Królowej pol­
skiego morza, wykonane przez artystkę-rzeźbiarkę 
Dokowiczównę.

..Dyplomowany artysta malarz”
Akad. Sztuk Pięknych w Warszawie opracowała 

swój statu t i przesłała go do Min. WR. i OP. W edle 
nowego statu tu  absolwenci Akademii będą mogli 
ubiegać się o dwa tytuły naukowe. Niższym ty tu­
łem naukowym będzie „dyplomowany artysta ma­
larz". Tytuł ten wTedle intencji projektodawców ma 
odpowiadać tytułowi m agistra lub inżyniera. — 
Absolwenci Akademii z niższym tytułem nauko- 

„(malarza dyplomowanego") będą się mogli 
ubiegać o tytuł doktora.

Kurs katechetyczny dla nauczycieli 
świeckich w Kielcach

Z inicjatywy diecezjalnego wizytatora nauki re- 
ligii w szkołach ks. dra Pawła Tochowicza, odbę­
dzie się w Kielcach w dniach o <J27 czerwca do 6 
lipca br. kurs katechetyczny dla nauczycieli świec­
kich, uczących religii. Zgłoszenia na kurs przyj­
muje kuria diecezjalna w Kielcach.

Literacki konkurs junacki
Komenda Główna Junackich Hufców Pracy

°J?łosiła dla polskich pisarzy scenicznych konkurs
wodewil jednoaktowy z muzyką. Za najlepsze 

utwory przeznaczono trzy nagrody: „300 zł, 200 zł 
i 100 zł. Termin nadsyłania utworów upływa 15-go 
września b. r. Szczegółowe warunki konkursu wy­
syła na żądanie Komenda Główna Junackich H uf­
ców Pracy, Warszawa, ul. 6-go Sierpnia nr. 30.

Jaskinie podolskie unikatem europejskim
W dniu 13 bm. zwiedziła jaskinie krystaliczne 

w Krzywczu Górnym i przedhistoryczne groty 
w Bilczu Złotym Komisja złożona z dwu profeso­
rów Politechniki lwowskiej, inżynierów górniczych 
i przedstawicieli władz administracyjnych i Podol­
skiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego 
jako właściciela jaskiń. Komisja zbadała stan bez­
pieczeństwa i zabezpieczenia grot i chodników, wy­
dając jednocześnie szereg wskazówek i zarządzeń 
mających na celu dalsze udostępnienie jaskiń dla 
szerszego ruchu turystycznego i wycieczkowego. 
Jaskinie te, największe w Polsce, stanowią unikat 
europejski i zasługują w pełni na masowe zwie­
dzanie.

Proces o nadużycia w dyrekcji 
Lasów Paóstwowych

Dnia 19 b. m. rozpoczął się w sądzie okr. w W ar­
szawie proces o nadużycia urzędników Okręgowej 
Dyrekcji Lasów Państwowych. Na ławie oskarżo­
nych zasiedli aresztowani przed rokiem : b. kierow­
nik biura finansowego A. Czarnecki, b. skarbnik A. 
Wróblewski, Maria de Vida Kamniew, H. Lusznie- 
yiczowa, W. Jakubowski, R. Zuchowicz, T. Bro- 
tek i w . Tarczyński. W lutym ub. roku, po doraź­
nym sprawdzeniu stanu depozytu w dyrekcji okrę­
gowej LaBÓw Państwowych w Warszawie, ujawnio­
no nadużycia na szkodę skarbu państwa. Na pod­
stawie doniesienia do prokuratury przeciwko win­
nym wdrożono śledztwo. Urzędnik J. Kamniew, na­
rodowości rosyjskiej, na kilka dni przed ujawnie­
niem nadużyć wyjechał z Warszawy i dotąd jest 
nieodszukany, choć rozesłano za nim listy gończe.

Spłonął bank w sienniku
W Świeciu wybuchł pożar przy ul. Chmielniki, 

w zabudowaniach rolnika Lipskiego, który na no- 
wo - zakupionym placu wznosił nowe budynki. — 
Wraz z prowizoryczną kuchnią spłonął siennik, w 
którym przechowywano 2.000 złotych, przeznaczo­
nych na budowę.

Rozpowszechniajcie „Głos Narodu"

Prowadzone od kilku lat w Polsce doświadcze­
nia nad lotem bocianów kontynuowane będą i w 
roku bieżącym. Doświadczenia prowadzi profesor 
S. G. G. W. w Warszawie dr K. Wodzicki wraz z 
dwoma asystentam i przy pomocy poleskiej stacji 
biologicznej w Pińsku z zasiłku Funduszu Kultu­
ry Narodowej.

Od dwóch dni odbywa się we wsiach Kaczano* 
wice i Lemieszowice pod Pińskiem łapanie bocia­
nów. Kilkanaście złapanych bocianów przetrans­
portowanych zostanie do Dukszt i Brasławia (po­
nad 400 km w linii prostej od ich rodzinnej wsi) 
i tam wypuszczone po zaobrączkowaniu.

Badania zeszłoroczne m iał^ na celu sprawdzę 
nie do jakiej odległości od gniazd bociany mogą 
się zorientować i czym się kierują przy dalekich 
lotach. Wypuszczono więc bociany polskie z Lizbo­
ny, Berlina i Finlandii. Z 12 powróciły tylko 3 — 
z Berlina, mimo że kierunek podróży na zachód 
zasadniczo różnił się od ich zwykłej trasy z pół­
nocy na południe.

W Portugalii ptaki czuły się dobrze i jak się 
zdaje, nie próbowały nawet wracać. Może zbyt 
trudnym wydał się im przelot przez Pireneje. Z 
bocianów wysłanych z Finlandii nie wrócił rów­
nież żaden, choć dwa z nich usiłowały to zrobić.

Dla sprawdzenia czy i jaki wpływ ma magne­
tyzm ziemski na orientację ptaków w locie część

Z szerokiego świata
ORGANY NIEBEZPIECZNE DLA ROSJI.

Agencja „C. T.“ donosi, że kom isariat spraw 
wewn. Rosji ogłosił zakaz utrzymywania organów 
w kościołach. Organy będą wydane Związkowi 
Bezbożników.

RZAD MONGOLII WEWNĘTRZNEJ POSTA­
NOWIŁ PRZENIEŚĆ PROCHY ZAŁOŻYCIELA 
IMPERIUM MONGOLSKIEGO DŹYNGIS CHANA
w bezpieczne miejsce, ponieważ działania wojen­
ne na pograniczu Chin północnych zagrażają mia­
stu In Czan, gdzie znajdują się szczątki wielkiego 
wodza Mongołów. Prochy Dżyngis Chana przewie­
zione zostaną w głąb Chin południowo-zachodnich, 
gdzie, jak przypuszcza rząd mongolski, nie dotrze 
żołnierz japoński. Przewiezienie szczątków Dźyn- 
gis Chana odbywa się z wielką uroczystością. Pro­
chy Dżyngis Chana umieszczono na prymitywnym 
wozie mongolskim, pokrytym złocistą tkaniną. — 
Eskortę honorową tworzy kilka tysięcy jeźdźców 
mongolskich, za którymi ciągnie sznur wozów ta ­
borowych. Karawana wkroczyła już na obszar pro­
wincji chińskiej Szansi. Ludność zarówno mongol­
ska jak i chińska oddaje hołd prochom wielkiego 
wodza Mongołów.

NIEZWYKLE SILNY WYBUCH WULKANU. 
Wulkan „Veniaminoff", którego wybuchy zmusiły 
Indian z okolicznych wiosek do porzucenia swoich 
osiedli, rozpoczął ożywioną działalność. Jak dono­
szą z wybrzeża, jeden z ostatnich wybuchów był 
tak silny, że cały wierzchołek krateru został wy-

ptaków miała przymocowane maleńkie magnesy, 
których pole magnetyczne wystarcza jednak dla 
zniweczenia magnetyzmu ziemskiego. W roku bie­
żącym magnesy otrzyma 6 bocianów.

Zapoznawszy się z wynikami badań prowadzo­
nych w Polsce (ogłoszonymi ostatnio w najwię­
kszym naukowym miesięczniku ang. „N aturę") 
muzeum przyrodnicze w Haslemere (Anglia) za­
proponowało swą współpracę z badaczami polski­
mi.

Wobec tego 6 bocianów zostanie w środę 21 
b. m. samolotem polskich linii lotniczych „Lot" wy­
słanych przez Kopenhagę do Londynu, gdzie ocze­
kiwać będą badacze angielscy. Ptaki wypuszczone 
zostaną zaraz na drugi dzień.

W Anglii nie ma zupełnie bocianów. Ciekawe 
więc będzie zaobserwować jak te ptaki zachowają 
się w zupełnie nieznanym kraju. Łatwo także bę­
dzie obserwować ich lot, tym więcej, że bociany 
będą miały jaskrawo pomalowane skrzydła.

W przeprowadzeniu tego ciekawego doświad­
czenia zaofiarowały swą pomoc dyrekcje radiosta- 
cyj brytyjskich, francuskich i belgijskiej zaś Klub 
Automobilowy w Surrey (Anglia) chce zorganizo­
wać specjalny raid samochodowy. Automobiliś-ci 
m ają śledzić lot ptaków aż do brzegów morza. Ich 
meldunki mogą okazać się nader pomocne dla ba­
daczy.

rzucony na 1000 metrów w górę. Płomienie są wi­
doczne z odległości setek kilometrów. Wulkan „Ve- 
niaminoff" znajduje się na wyspach aleutskich. 
Wysokość jego przed ostatnim wybuchem wynosi­
ła 2.400 metrów.

570 UCHODŹCÓW ŻYDOWSKICH, KTÓRZY 
ZNAJDOWALI SIĘ NA POKŁADZIE „ST.LOUIS" 
zostało przeniesionych na pokład „Hakodis". Sta­
tek jest silnie strzeżony. W poniedziałek „Hako- 
dis" odpłynie do Boulogne, gdzie zejdzie na ląd 
250 żydów, którzy otrzymali na to zezwolenie 
władz francuskich. Reszta uchodźców zostanie 
przewieziona do Southampton.

W P R O V I D E N C E  W RODEZJI PODCZAS 
WIELKIEGO POŻARU, SPŁONĘŁY ŻYWCEM 
DWIE OSOBY. Dalszą ofiarą był pewien mężczy­
zna, który chroniąc się przed płomieniami, skoczył 
z okna 2-go p iętra i zabił się. 25 osób odniosło ra ­
ny, w tym 5 ciężkie.

W WIELU OKOLICACH CZECH I MORAW 
ULEWNE DESZCZE SPOWODOWAŁY WYLEWY 
RZEK. W okolicy miejscości Wszecin, utonął w 
stawie 6-letni chłopiec. Starszy chłopak chciał go 
uratować, został jednak porwany przez prąd i uto­
nął również. Ciał topielców nie znaleziono.

POWAŻNE TRUDNOŚCI FINANSOWE SŁO- 
WACZYZNY. Oczekiwana i zapowiadana pomoc 
finansowa Trzeciej Rzeszy dla Słowaczyzny, do tej 
pory nie została udzielona. Spowodowało to już po­
ważne trudności finansowe rządu słowackiego. — 
Dostawcom płaci się tylko bonami skarbowymi. — 
Eksport słowacki jest już w 9'10 całkowicie zale­
żny od Trzeciej Rzeszy.
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Państwo w służbie N. P. MariiWiadomości sportowe 
Nowe zwycięstwo KusociAskiego

Prócz podanych przez nas w numerze wczoraj­
szym wyników sportowych, padło jeszcze szereg in­
nych, bardzo ciekawych, które podajemy poniżej:

Janusz KUsociński startow ał w W yborgu (Finlan­
dia) w biegu na 1.500 mtr., m ając za przeciwników 
biegaczy fińskich. Bieg ten zakończył się nowym 
sukcesem naszego mistrza, który zajął pierwsze 
miejsce w czasie 3,54,4 min. i gdyby nie w iatr z pew­
nością pobiłby rekord Polski, wynoszący 3,54 min. 
Drugi za Kusocińskim przybiegł mistrz Finlandii 
Sarkam a w czasie 3,54,6 min.

Jędrzejowska wraz z Mathieu zdobyła m istrzo­
stwo Francji w grze podwójnej pań zwyciężając 
w finale parę Florian -K ovacs (Jugosławia) 7:5, 7:5; 
finał panów wygrał Mc Neil zwyciężając Riggsa 7:5, 
6:0, 6:3, w grze podw. panów para polska Tłoczyński— 
Baworowski przegrała w półfinale z parą  ameryk. 
Mc Neil — H arris 5:7, 6:8, 3:6. W finale gry podwój­
nej Amerykanie pokonali parę francuską Borotra— 
Brugnon po zaciętej walce w 5 setach 4:6, 6:4, 6:0, 
2 :6, 10:8.

Szczypiórniści polscy pokonali w Katowicach 
szczypiórnistów szwedzkich 8:6 (5:3).

Targoński (Jur) został m istrzem  kolarskim  Pol­
ski na szosie, wygrywając dystans 200 km, w świet­
nym czasie 5:57:15. 2) Błaszczynski (ŁTK) 5:59, 3) 
N apierała (Syrena) 5:59. W grupie niezależnych zwy­
ciężył Józef Kapiak w najlepszym czasie dnia 5,45,24.

Woderson, świetny biegacz angielski, który ostat­
nio wyjechał na tournee do Ameryki, w pierwszym 
swoim występie w Princetown, w biegu na jedną 
milę (1609 mtr.) zajął dopiero 5 miejsce. Zwyciężył 
Fenske 4,11 min.

W meczach siatkówki męskiej o wejście do kl. A. 
Okręgu Krak., jakie odbyły się w niedzielę w Mości- 
cach, pierwsze miejsce zajęły Mościce, które też za­
awansowały do klasy A. Mościce pokonały drużynę 
Chełmka 2:0 i drużynę AZS z Krakowa 2:1 (13:15, 
18:16, 15:10). W siatkówce żeńskiej w walkach o wej­
ście zwyciężył panie AZS krakowskiego, które też 
weszły do klasy wyższej.

 ooo----
Tradycyjny wyścig pływacki na Wiśle przez 

Kraków na dystansie 3.800 mtr. wygrał wśród pa­
nów Kowalski (Cracovia) w czasie 22:23; wśród pań 
Łubieńska (Cracovia) 24,20 min.

*  *  *

AKS pokonał Union Touring 7V:1, a n ie-5:1, jak 
przez pomyłkę podaliśmy wczoraj.

Radio
VI. SYMFONIA „PASTORALNA" — BEETHOYENA 

ROZEBRZMI NA WAWELU.
Po raz pierwszy w ram ach W awelskich Festiva- 

lów wykonane zostaną utwory kompozytorów zagra­
nicznych. Koncert obcej muzyki odbędzie się na dzie­
dzińcu wawelskim we wtorek dnia 20. VI. o godz.
21.00. Rozpocznie go uw ertura „Polonia1* — Elgara, 
angielskiego kompozytora. W ten sposób wyraził on 
swą sympatię dla Polski; utwór oparty jest na mo­
tywach polskich pieśni bojowych. Po uwerturze wy­
konana zostanie VI. Symfonia „Pastoralna" Beetho- 
vena. Będzie to bez w ątpienia chwila niezwykła, gdy 
na wspaniałym  dziedzińcu Zamku Królewskiego roz­
legną się dźwięki beethovenowskiego arcydzieła. — 
Druga część koncertu przeniesie słuchaczy w świat 
zgoła odmienny, w niezwykle subtelny, pełen nie­
domówień, o dziwnej nastrojowości św iat francu­
skich impresjonistów. Ravela II su ita  z baletu „Da- 
fnis i Chloe" przypomni dzieje antycznej pary pa­
sterzy, podane w arcysubtelnej formie typowo fran ­
cuskiej muzyki. „Trzy nokturny" Debussy ego, które 
stanowią następny punkt programu, to muzyczny 
obraz impresjonistyczny, oderwany i niem aterialny 
kraj świateł, kolorów i nieokreślonych nastrojów; 
część trzecia „Syreny" przeznaczona na chór żeński 
— bez tek stu !—  w ykonana będzie w Polsce praw do­
podobnie po raz pierwszy. Koncert zakończy ognista 
su ita z baletu „Trójkątny kapelusz" hiszpańskiego 
kompozytora współczesnego Manuela de Falli.

 ooo-----
„GZY WIECIE JAK SPĘDZIĆ URLOP?". Zbliża 

jący się okres wakacyjny, okres urlopowy wzbudza 
najrozm aitsze wątpliwości, zwłaszcza z obecną sy­
tuacją polityczną. Zagranica jako teren wyjazdów 
prawie w ogóle nie w chodzi w rachubę. Natomiast 
wielu ludzi nie zdaje sobie sprawy z bogactwa moż­
liwości korzystania z urlopu u nas w kraju  i dlatego 
z pewnością wszyscy z zaciekawieniem wysłuchają 
rozmowy, k tórą przeprowadzi we wtorek o godzinie
14.20 przed mikrofonem Krakowskiej Rozgłośni dr J. 
Reguły z mgrem B. Pągowskim, na tem at najko­
rzystniejszego spędzenia zbliżających się wakacyj.

Programy stacyj radiowych
ŚRODA, 21 CZERWCA.

Warszawa. Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 
poranna; G.35 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 8,00 Audycja dla szkół; 8.10 Pły­
ty; 8.15 Pogadanka i wiadomości turystyczne; 11.30 
Audycja dla poborowych; 11.57 Sygnał czasu i hejnał

W związku z niedawno u nas zamieszczo­
nym artykułem dr J. Mikułowskiego na temat 
stworzenia z Polski prawdziwego „Królestwa 
Marii", p. inż. Jan  Stec z Krakowa, nadesłał 
nam swoje na ten tem at uwagi. Ze względu na 
szczupłość miejsca, którym rozporządzamy, mo­
żemy zamieścić artykuł p. inż. Steca tylko w 
wyjątkach. — Uw. Red. „Gł. N.“.

Od czasu uciszenia się zawieruchy wojennej 
Naród Polski ciągle dopomina się o wykonanie 
ślubów złożonych przez króla Jana Kazimierza, a 
także ślubu budowy kościoła Opatrzności w W ar­
szawie złożonego uroczyście przez pierwszy sejm 
odrodzonego państwa polskiego. Niestety, znowu 
stanęły temu na drodze przeszkody. Tymczasem 
na horyzoncie politycznym Europy znowu poczy­
nają się gromadzić groźne dla Polski chmury. Dla­
tego to w obliczu nowo nadchodzącej dla naszego 
Narodu próby, trzeba nam już tym razem żywio­
łowo zwrócić się do tej idei i tego światopoglądu, 
który zawarty jest w haśle:

„Naród Polski i Państwo Polskie w służbie 
Królowej Niebios!"

Oto jest światopogląd, który winien przyjąć za 
swój cały naród polski a w szczególności ciągle 
jeszcze szukający tego światopoglądu, polski ruch 
ludowy. Taki bowiem tylko światopogląd, oparty 
na autorytecie Bożym przez oddanie całego Na­
rodu i Państwa w służbę Królowej Niebios i Jej 
Boskiego Syna, będzie źródłem prawdziwie potęż-

Sprawa Paderewskiego
„Orędownik" polemizuje z „Głosem Narodu" na 

tem at Paderewskiego... Nawiązując do naszego 
wyrażenia, pisze:

„Gzy z powodu tej rany w sercu i tego poczu­
cia krzywdy, zadanej Paderewskiem u — nie za­
mierzamy tu tej sprawy analizować szczegóło­
wiej —- przez takie czy inne czynniki polityczne 
w kraju, należało bezpowrotnie opuszczać Polskę, 
jak gdyby despekt jej okazując?"
I oświadcza, że „naród" nie będzie Paderew­

skiego zapraszał do powrotu... Zadawnione niechę­
ci, które byłby już czas porzucić!

Konterfekt p. Kwaśniewskiego
Tyg. „Zwrot" podaje konterfekt „demokratycz­

nego" prezydenta m. Krakowa, b. woj. Kwaśniew­
skiego... Jako b. wojewoda krakowski ma on na su­
mieniu nie jedno.

„Masakry chłopów w Łapanowie, Nockowej, 
pacyfikacje w pow. mieleckim to nie jedyue 
wspomnienia z owych czasów. Deputacji, skarżą-

z Krakowa; 12.03 Audycja południowa; 14.45 Audycja 
dla dzieci; 15.15 Muzyka popularna; 15.45 Wiadomości 
gospodarcze i dziennik popołudniowy; 16.10 Pogadanka;
16.20 Koncert chórów; 16.45 Pogadanka; 17.00 Płyty;
18.00 Recital śpiewaczy; 19.00 Teatr Wyobraźni; 19.30 
„Przy wieczerzy"; 20.10 Odczyt wojskowy; 20.25 Audy­
cja dla wsi; 20.40 Audycje informacyjne; 21.00 Recital 
chopinowski; 21.40 Nowrości literackie; 22.00 Płyty;
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.05 Wiadomości z Polski 
w jęykach niemieckim i angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 13.00 Płyty; 
13.40 Program, wuadomości bieżące i gospodarcze; 13.50 
Płyty; 14.15 Audycja dla dzieci; 14.45 Płyty; 17.00 Me­
lodie Krakowa; 17.15 Płyty; 20.25 Odczyt sportowy; 
20.35 Lokalne wiadomości sportowa; 22.00 „Cyganeria" 
— opera (płyty).

Lwów. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 13.00 Gazetka in­
formacyjna w jęz. ukraińskim; 13.10 Pieśni w wykona­
niu chóru „Surma"; 13.40 Płyty; 14.15 Audycja dla dzie­
ci; 14.35 Wiadomości gospodarcze i giełda; 14.45 „We­
soły wędrowiec"; 17.00 Wiadomości bieżące i program; 
17.10 Recital fortepianowy; 17.35 Odczyt; 17.45 Płyty 
17.50 Pogadanka; 20.36 Wiadomości sportowe; 22.00 
Płyty.

Katowice. Godz. 5.00 Pieśń poranna; 5.05 „Dzień 
dobry"; 6.30 Program; 13.45 Wiadomości bieżące i go­
spodarcze; 13.33 Z albumu speakera; 14.45 Kukiełki 
śląskie; 15.05 Płyty; 17.00 Płyty; 20.15 Wiadomości z 
olski w języku czeskim; 20.25 Pogadanka; 20.35 Wiado­
mości sportowe; 22.00 Koncert popularny.

nej siły, która jedynie skutecznie przeciwstawić 
się może szatańskim prądom i szatańskiej idei nie­
nawiści i ucisku, jaki toczy się lawiną zagrażającą 
ruiną całej kulturze świata.

Znak Marii! — pięknej tradycji ryngraf z or­
łem polskim państwowym, na którego tle widnieje 
wizerunek naszej cudownej Królowej Jasnogór­
skiej, powinien ozdobić w lot piersi milionowych 
rzesz Polaków.

Zerwać się winien w Polsce huragan miłości 
do naszej Najświętszej Pani i Królowej. Jej służ­
bie powinniśmy poświęcić rządy w Polsce i powo­
łać rząd, który powinien wykonywać swe obowiąz­
ki względem Narodu i Państwa w imię służby 
Królowej Korony Polskiej a przez Nią w imię za­
sad naszej wiary katolickiej.

A więc głośmy i wołajmy! podawajmy z ust 
do ust to wielkie hasło naszej polskiej Idei i Racji 
Stanu! Niech ono wypłynie na bruki naszych 
m iast i drogi wiejskie i niech toczy się po nich 
z miłosnym oddaniem się sprawie. Niech wpada do 
szkół i uniwersytetów, do sklepów, magazynów i 
poczekalni kolejowych, do warsztatów i fabryk, do 
urzędów i m inisterstw .

Niech wpadnie wreszcie jak wicher i pogasi 
pogańskie świece w zborach masonerii. Niech ru ­
szy sumienia kupieckich zrzeszeń kartelowych, roz­
bija w proch moc obcych agentur. Niechaj otoczy 
nasz Polski Lud wiejski miłością, opieką, prawem 
i sprawiedliwością.

Inż. JAN STEC.

cej się na zbyt pochopne uciekanie się przez czyn­
niki administracyjne do użycia broni, odpowie­
dzieć miał, że choćby i całe województwo wy­
strzelał, nie byłoby dziury w państwie. „Demo­
krata" to typu nieco wschodniego. Takim „de­
mokratą" był imperator Paweł I, który zrównał 
stany, poddając „dworian" i „swiaszczenników" 
karze knuta. P. Kwaśniewski uważałby za szczyt 
demokracji wysłanie arcybiskupa do Berezy, co 
mu nie przeszkadzało „uśmierzać" ludowcowych 
„kułaków". Udał się ten prezes „demokratom", a 
ten prezydent — socjalistom".
Ciekawe, czy ten „demokratyczny" prezydent 

będzie przez władze centralne zatwierdzony.

P. Hrabyk i policja
P. Hrabyk znów przypuścił w „Kurierze Porań." 

atak do Witosa. P. Hrabyk powiada, źe W. Witos 
powinien zdać sprawę z tego, co robił(!) w Cze­
chach, a nadto:

„Chcemy — pisze — się dowiedzieć, jaki był 
udział p. Witosa w krwawych zajściach strajko­
wych roku 1937, gdyż wedle dotychczasowych wia­
domości kierował tymi zajściami z terenu pań­
stwa p. Benesza nie kto inny tylko p. Witos?" 
Jeśli p. Hrabyk taki ciekawy, niech się zapyta 

policji, którą zupełnie niepotrzebnie chce wyrę­
czać w pracy... I taki człowiek, jak p. Hrabyk, pięt­
nowany codziennie przez całą prasę niezależną, 
uosabia O. Z. N.

2 lata od „zamachu" na płk. Koca
Pos. Jóźwiak wniósł do min. sprawiedl. interpe­

lację w sprawie niej. Banaczyka, który został aresz­
towany w dn. 28. VIII. 1937 i dotąd siedzi w aresz­
cie śledczym. Był on aresztowany w związku z „za­
machem" na płk. Koca.

„Społeczeństwo — pisze „Kurier Polski" — po­
ruszone zostało wieścią o „zamachu" na płk. Ada­
ma Koca, pod owe czasy szefa Ozonu. „Aparat" 
sprawiedliwości poszedł w ruch. Były aresztowa­
nia, komunikaty, zapowiedzi wykrycia i szybkiej 
likwidacji terrorystów.

Wśród uwięzionych znalazł się mgr. Bana- 
czyk. Minęły od owych dni podniecenia sierpnio­
wego długie miesiące, dochodzą pełne dwa lata, 
a społeczeństwo nie wie nic o tym, jakie rozwią­
zanie znalazł wybuch w bramie wjazdowej do 
willi pik. Koca w Świdrach Małych.

Interpelacja posła Jóźwiaka zmierza właśnie 
do tego, ażeby mroki, otaczające dramatyczną noc 
sierpniową z r. 1937, zostały oświetlone".

 OQO------

Kino ..PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 124-26.
Bogaty, urozmaicony — program  podwójny.

Wesoła komedia muzyczna? Mój przyjaciel Maharadża
Wielki d ram at sensacyjny. _________ Wyspa skazańców Wytw. W arner Bross.

Na porankach „Jasnowłosa"* W gł. roli Jeanette MacDonald.
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Kalendarzyk katolicki
WTOREK 20 CZERWCA, św. Sylweriusza, papie­

ża i męczennika.
Wschód słońca o godz. 3.14, zachód o godz. 20.00. 

d łu g o ść  dnia IG godzin 46 minut.
 ooo------

K r o n i k a  k r a k o w s k a
WINCENTY WITOS U KS. METROPOLITY SA­

PIEHY. W poniedziałek złożył wizytę Ks. Metropo­
licie Sapieże prezes Stronnictwa Ludowego W incen­
ty Witos.

HOŁD BRACTWA KURKOWEGO MIASTU. W
niedzielę Bractwo Kurkowe złożyło hołd m iastu. — 
Barwmy pochód w historycznych strojach z królem 
kurkowym inż. Polaczek-Korneckim na czele prze­
szedł wieczorem ulicam i m iasta na Rynek Główny, 
gdzie z ganku wieży ratuszowej przemówił inż. Po- 
laczek-Kornecki, składając hołd m iastu i wznosząc 
okrzyk na cześć Krakowa. Na przemówienie inż. Po- 
laczek-Korneckiego odpowiedział prezydent m. dr 
Czuchajowski.

JUBILEUSZ SZKOŁY IM. KS. SKARGI. Dzielni­
ca Krowodrza święciła w niedzielę 18 czerwca pod­
niosłą uroczystość jubileuszu 125-lecia istnienia 
szkoły Ks. Skargi. Po nabożeństwie, odprawionym 
przez ks. p ra ła ta  Molińskiego, odbyła się defilada 
młodzieży szkolnej. Następnie odbyła się akadem ia 
oraz popisy młodzieży szkolnej. W szkole otwarto 
wystawę prac uczniów oraz pomocy naukowych 
i bogatego pamiątkowego archiw um  historycznego 
szkoły. — Po południu odbył się festyn, połączony 
z przedstaw ieniam i kina szkolnego oraz ogniskiem 
harcerskim .

ŚMIERTELNE ZATRUCIE GAZEM* W niedzielę 
Rachela Eaustówna, la t 16, wyzn. mojższ. służąca, 
zam. przy ul. Retoryka L, 3, zatruła się gazem świe­
tlnym  w kuchni i w czasie przewożenia karetką Po­
gotowia Ratunkowego do Szpitala, zm arła. Zwłoki 
przewieziono do Zakładu Medycyny Sądowej.

SKAZANIE ZABÓJCY. Na ławie oskarżonych 
przed Sądem Okręgowym w Krąkowie, zasiadł w po­
niedziałek 22-letni robotnik Feliks Szeleźnik, który 
dnia 10 m arca b. r. na  placu Nowym w Krakowie, 
ugodził w czasie sprzeczki nożem w pierś Stefana 
Wróbla, powodując jego śmierć. Po rozprawie sąd 
uwzględniając okoliczności łagodzące, skazał Szeleź- 
n ika na rok więzienia z zawieszeniem kary na 3 lata.

SZEŚĆ MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ 
CZCI MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. W poniedziałek od­
była się-przed Sądem Okręgowym rozprawa karna 
przeciw Władysławowu Głowni, robotnikowi z Chrza­
nowa, oskarżonemu o naruszenie ustawy z 7. IV. 
1938 r. o ochronie czci marsz. Piłsudskiego. Sąd ska­
zał Głow-nię na sześć miesięcy więzienia.

Komunikaty
WSZYSCY NAD POLSKIE MORZE. Liga Popie­

ran ia  Turystyki organizuje w dniach od 24 do 30-go 
czerwca br. wycicezkę pociągiem popularnym  z Kra­
kowa do Gdyni. Odjazd z Krakowa dnia 24. VI. b. r.
(sobota) około godz. 14, przyjazd do Gdyni dnia 25. 
VL br. około godz. 8, odjazd z Gdyni dnia 29. VI. br.
(czwartek) około godz. 23, przyjazd do Krakowa 
dnia 30* VI. br. około godz. 15. — Cena karty  kon­
trolnej obejmującej: 1) przejazd koleją tam  z i pow­
rotem, 2) przejazd statkiem  do Jastarn i i z powro­
tem, 3) zwiedzanie portu motorówkami od strony 
morza, 4) zwiedzanie portu od strony lądu z prze­
wodnikami, 5) cztery noclegi w Gdyni — wynosi r a ­
zem 26.30 zł. — Inform acyj udzielają i sprzedają k a r­
ty kontrolne: tylko do dnia 22. VI. br. godz. 12 P. B. 
P. „Orbis” Rynek Główny i Plac kolejowy, Two „Wa- 
gons-Lits-Cook“ oraz kasa osobowa (zagraniczna) na 
dworcu kolejowym. — Uczestnicy dojeżdżający do 
tego pociągu ze stacyj położonych w obrębie od 20 
do 150 kim. od Krakowa korzystają na podstawie 
wykupionej karty  kontrolnej z 50 proc. zniżki doja­
zdowej i powrotnej.

WYDAWANIE ZAŚWIADCZEŃ O SUBSKRYP- 
CJI NA P. O. P. Komitet Miejski Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej w Krakowie, zawiadamia, że akcja 
wydawania zaświadczeń o spełnieniu obowiązku 
subskrypcji P. O. P. będzie bezwzględnie zakończo­
na w dniu 20 b. m. wobec rozwiązania z tym dniem 
komitetów kontroli obywatelskiej P. O. P.

ZWIEDZANIE KATEDRY NA WAWELU, odbę­
dzie się we wtorek 20 bm. w ram ach wycieczek po 
Krakowie, urządzanych przez Tow. Miłośników K ra­
kowa pod kierownictwem m gra Jerzego Żarnockie- 
go. Zbiórka przed wejściem o godz. 15.30.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Wtorek, 20. VI. „Jak wam się podoba'1.
Środa, 21. VI. o godz. 20: „Obrona Ksantypy", ko 

media L. IŁ Morstina.
Czwartek, 22. VI. o godz. 20 „Jak wam się po 

doba11 (komedia Szekspira).
REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:

ADRIA: 1) „Niebezpieczna kobieta11, 2) „Kadeci 
m arynark i11.

APOLLO: „Gdy Madelon“...
DOM ŻOŁNIERZA: Od 16—22 czerwca 1939 w łą­

cznie: „Cztery córki11 (P. Lane, J. Lynn).
LOPP: 1) „Pościg11 w gł. roli Jo a u Bennet; 2) „Po­

wrót Arsena Łupina11 (M. Douglas i W. Bruce).

Adwokaci polscy domagają się
odźydzenia adwokatury

Adwokaci, zgrupowani w Związku Adwokatów 
Polskich prowadzą od dłuższego czasu energiczną 
walkę o podniesienie godności stanu adwokackie­
go i zjednanie mu w społeczeństwie takiego powa­
żania, na jakie ten stan zasługuje zarówno ze 
względu na doniosłą rolę w wymiarze sprawiedli­
wości, jak również ze względu na pozycję towarzy­
ską i wykształcenie adwokatów. Nie trzeba taić, że 
społeczeństwo, a zwłaszcza warstwy niższe odno­
szą się do adwokatów z pewnym uprzedzeniem, a 
przecież adwokaci, stanowiąc obok sędziów i pro­
kuratorów ważny czynnik w wymiarze sprawiedli­
wości, powinni być otaczani ogólnym szacunkiem. 
Niestety zazwyczaj ocenia się ogół adwokatów na 
podstawie postępowania jednostek, pochodzących 
niemal wyłącznie ze środowiska żydowskiego, jak 
to okazało się z szeregu procesów karnych.

Działalność Związku Adwokatów Polskich zmie­
rza do odźydzenia adwokatury. W ubiegłą niedzie­
lę zjazd delegatów powziął doniosłą uchwałę na­
stępującej treści:

Bez ograniczenia żydów w prawie zajmowa­
nia się praktyką adwokacką nie da się zbudo­
wać gmachu adwokatury polskiej. Dopóki nie

nastąpią zasadnicze zmiany w ustawodawstwie 
polskim — uchwała Zjazdu Związku Adwokatów 
Polskich z m aja 1937 r. uznająca jako nakaz, 
podyktowany przez interes państwa sprowadze­
n ie obecnej liczby adwokatów żydów do 10 pro­
cent ogółu adwokatów w Państwie — wymaga 
natychmiastowej realizacji przez:

1) znowelizowanie prawa o ustroju adwo­
katury z 1938 r. i usunięcie z adwokatury prze­
de wszystkim adwokatów żydów, których kwa­
lifikacje nie odpowiadają należytemu poziomo­
wi, jak i tych, którzy znani są z ujemnego usto­
sunkowania się do kultury i państwowości pol­
skiej,

2) przez ofiarne osiedlanie się młodzieży 
adwokackiej w tych okręgach i miejscowo­
ściach, w których adwokatura polska znajduje 
się w mniejszości.
Celem umożliwienia prawidłowego rozsiedlenia 

polskich adwokatów na terenie całego państwa u- 
chwalono sta tu t Funduszu Narodowo-Spolecznego 
Adwokatury Polskiej.

Uchwały zjazdu Z. A. P. są ważnym etapem 
na drodze walki o polskość adwokatury.

Hodowla i składy nasion rok załóż. 1805,
Centrala: Warszawa, Ceglana 11, tel. 568*60.

C i i r n i r i iI I  B l  j ^ j  ■  f l  i  V V  Zawiadamia, że wyszedł z druku

CENNIK NASION DO WYSIEWU
i w y sy łan y  j e s t  n a  żąd an ie .

letniego
jesiennego

Ostatni tydzień Festiwalu Sztuki
w Krakowie

„Podhale śpiewa i tańczy11, złożone z pieśni, insce­
nizacji i tańców podhalańskich, zorganizowane 
przez Małopolski Związek Towarzystw i Chórów 
Ludowych w Krakowie, w wykonaniu .zespołu lu­
dowego z Łącka i Czernca nad Dunajcem. Wido­
wisko odbędzie się na dziedzińcu Collegium, No­
wodworskiego o godz. 21.

W ostatnim dniu Festiwalu, w sobotę 21 b. m. 
odbędą się doroczne wianki na Wiśle. Ta uroczy­
stość ludowa cieszy się stale wielkim powodze­
niem, a każdy rok przynosi ulepszenia techniczne 
i większe bogactwo w iluminacji oraz w pokazie 
ogni sztucznych.

W niedzielę, 25 b. m. odbędzie się przedstawie­
nie „Kawalera Księżycowego11.

Przez wszystkie dni odbywają się w Barbaka­
nie przedstawienia „Igrców11.

Wraz z zakończeniem cyklu wielkich koncertów 
Polskiego Radia zbliża się koniec Dni Krakowa. 
Ostatni tydzień przynosi jednak jeszcze szereg 
imprez.

W środę, 21 czerwca o godz. 20 odbędzie się w 
Instytucie Muzycznym (ul. św. Anny 2) koncert 
kwartetu smyczkowego Państwowego Konserwato­
rium Muzycznego w Warszawie. W program ie: 1) 
Mozart: Adagio i Fuga c-moll, 2) Beethoven: 
kwartet G-dur, 3) Statkowski: kw artet F-tlur. — 
Bilety w cenie 2 i 1 zł wcześniej do nabycia w Kan­
celarii Instytutu Muzycznego (ul. św. Anny 2).

Na czwartek 22 b. m. na dziedzińcu Collegium 
Nowodworskiego o godz. 20.30 przewidziane jest 
przedstawienie „Kawalera Księżycowego11 Niżyń­
skiego.

W piątek, 23 b. m. odbędzie się ostatni wieczór 
regionalny, a mianowicie widowisko pod nazwą -OQO-

PROMIEN: „Wyspa skazańców11 i „Mój przyja­
ciel M aharadża11.

STELLA: „Idziemy po szczęście11 i „Źólty pył11.
SZTUKA: „Booloo11.
ŚWIT: „Niebezpieczna miłość11.
UCIECHA: „Macierzyństwo11 i „Wesoła czwórka11.
WANDA: „Studentka'1 (Madelcinc Renaud, Con- 

stant Remy).
 : ooo:---------

REWIA „NIC NIE WIADOMO” W TEATRZE 
„SCALA”. W arszawski teatr rewiowy „Małe Qui 
Pro Quo“ wystawia w teatrze „Scala11 rewię p. t. „Nic 
nie wiadomo11. Udział biorą p. p. Adolf Dymsza, 
Stefcia Górska, Kamińska, Brzezińska i Olsza. Kon- 
ferencjerem jest p. Orłów. Początek o godz. i 9.30 
wieczór.

: oqo:*

Z lis tów  do R ed a kcji

W sprawie p. Wowfci
Jeden z pacjentów p. Wowki w Lanckoronie pi­

sze nam:
„W związku z ogłoszonym świeżo komunika­

tem Izby Lekarskiej w sprawie p. Wowki nale­
ży zauważyć* że delegacja pacjentów, która ba­
wiła w Warszawie, wysłała od władz rządowych 
pozwolenie dla p. Wowki na dokończenie kura­
cji pacjentów już przyjętych11.

Popierany niemiecki przem ysł...
Jeden z Czytelników nadesłał- nam egzemplarz 

reklamowego prospektu przyborów fotograficz­
nych „Agfa*1. Kartę tytułową wypełnia fotografia 
— niezbyt ubranej (powiedzmy ostrożnie) kobiety

Na stronie o sta tn ie j: „Do parafii rzymsko-katolic­
kiej.. Nadano przez Reklamę Pocztową11. Na koń­
cu wydrukowano: „I. G. Farbenindustrie A. G„ 
Agfa, Berlin S. O.11.

Więc — popieramy niemiecki przemysł — roz­
syłamy fotografie wątpliwej wartości moralnej — 
robi to Reklama Pocztowa. Czy to w porządku?

OBUWIE
wszelkiego rodzaju jak 
spacerowe, .wieczorowe, 
aportowe, na chore nogi, 
do polowania, jakoteż 
buty z cholewami oficer­
skie i do konnej jazdy.

poleca za składa i na zam ćw ieaie po c e ia th  niskich
P ie rw sz o rzę d n y  m ag azy n  i p ra co w n ia  o b u w ia

P I O T R  W Ą S I K  dawniej W. K A P E R  A
K r a k ó w ,  ul. św. Tom asza 29

Specjalny dział reperacyjny do dyspozycji PT. Klienteli

R uch  w y d a w n ic zy
„IMAGO POLONIAE, — WAWEL11, wstępem 

zaopatrzył dr St. Świerz-Zaleski, Kraków, wyd: S. 
A. Krzyżanowski, 1939, str. 24, 70 fotografij. .

Jest to najbardziej artystyczne album Wawelu 
ze wszystkich, jakie znamy. Wstęp, pióra dr 
Świerz - Zaleskiego, poucza fachowo o historii 
i sztuce Wawelu, tj. katedry i zamku. Po tym idzie 
70 fotografij (wielobarwnych), które w sposób, na­
prawdę mistrzowski dają obraz piękna Wawelu. 
Niektóre z nich działają, jak rewelacje. N. p. wnę­
trze katedry ze słynnymi arrasam i. Smak artysty­
czny łączy się tu z doskonałością wykonania.
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BEZPŁATNIE katalog 
książek rzadkich, okazyj­
nych, ciekawych. — „Ku­
rier Bibliofilski" Kraków

AUTOBUSY używane w 
dobrym stanie do sprze­
dania. Wiadomość, Kra­
ków, skrytka poczt. 50.

FIRANKI, chodniki, na­
rzuty tapczanowe, koł­
dry, koce, portiery, kreto- 
ny, samodziały meblowe, 
d r e l i c h y  materacowe, 
brokaty stylowe. Dembiń­
ski, Kraków, ul. św. Mar­
ka, nar. Floriańskiej 2G.

1ESŁB W ITRAŻE TO KRAKOWSKIE
O d  1902. r.

wykonuje wszelkie witraże i oszklenia od najskromniejszych do 
najbogatszych, odznaczony 15 złotymi medalami.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W I T R A Ż Ó W

S .  G .  Ż E L E Ń S K I
K ra k ó w , A le ja  K ras iń sk iego  L. 23.

TELEFON 106-16. P. K. O. 405-506.
JAKOŚĆ NAJWYŻSZA. » -------------------------------- ► CENY NISKIE.

P rojek ty  i o ferty  gratis. 
wmmH H H W B B I

Sygn. akt. II. Km. 67/39.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

II., Stefan Syrek, mający kancelarię w Tarnowie, 
ul. X. X. Sanguszków 10, na podstawie art. 602 kpc., 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 7-go lipca 
1939 r. o godz. 8-mej w Tarnowie, ul. Lwowska Nr. 5, 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości należących 
do Marka Jortnera, składających się z 20-tu ubrań 
męskich kompletnych, różnych odcieni Nr. 44 do 
Nr. 50 — oszacowanych na łączną sumę zł 650.-—.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Tarnów, dnia 16 czerwca 1939 r.
Stefan Syrek 

Komornik Sądu Grodzkiego: 
w Tarnowie, rewiru II.

Sygn. akt. III. Km. 418/39.
Sprawa egzekucyjna:
W ierzyciel: Komunalna Kasa Oszczędności m ia­

sta Tarnowa.
Dłużnik: p. Wolf Mendel Gross w Tarnowie. -

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

III., zamieszkały w Tarnowie, ul. Konarskiego 16, 
na zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 21 
czerwca 1939 r. od g. 9, odbędzie się licytacja publicz 
na ruchomości należących do: Wolf Mendel Gross w 
jego lokalu w Tarnowie, PI. pod Dębem L. 2, sk ładają­
cych się z perkali kol. mtr. 400, barchanu 500 mtr., 
mater. derbi 400 mtr., barchanu niebieslc. w kwiatki 
500 mtr. — oszacowanych na łączną sumę zł 1.500.--.

Przedmioty powyższe można oglądać w dniu licy­
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Dnia 25 m aja 1939 r.
Stanisław Wojciechowski

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Tarnowie, rewiru III.

Sygn. VI. Km. 2225/38.
Wierzyciel: F irm a B. Lustbader w Krakowie.

Obwieszczenie o licytacji ruchomoki
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru 

VI., na podstawie art. 602 k. p. c., podaję do wiado­
mości, że dnia 4 lipca 1939 r. o godz. 12-tej w Krako­
wie, przy ul. Smoleńsk Nr. 21 — kiosk, odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do Heleny Bienia- 
rzowej i S tanisław a Bujasa, składających się z tutek 
do papierosów w różnych gatunkach 80 paczek, wa­
lizka fibrowa, piecyk na drzewo, urządzenie kiosku 
(półki).

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i cza*sie wyżej oznaczonym.

Dnia 14 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Józef Maczek.

Sygn. akt. III. Km. 431/39.
Sprawa egzekucyjna:
W ierzyciel: Prof. Władysław Szantroch i tow. 

w Tarnowie.
Dłużnik: Józef, Gutie i B ernard Lehrhaupt . w 

Tarnowie.

Obwieszczenie o II licytacji
Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie, rewiru

III. zamieszkały w Tarnowie, ul. Konarskiego 16, na 
zasadzie art. 602 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 
21 czerwca 1939 r. o godz. 9.30, odbędzie się licytacja 
publiczna ruchomości, należących do Józefa i Guttie 
Lehrhaupt w jego lokalu w Tarnowie, ul. W ałowa 8, 
składających się z jedwabiu na suknie w różnych 
kol. 50 mtr., m ateriału  wełnianego na suknie 50 mtr., 
gorgaty m ater. na suknie 20 mtr., m ateriału  na  suk­
nie zagrań. 40 mtr., oszacowanych na łączną sumę
1.580.—.

Przedmioty powyższe można oglądać w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 3 czerwca 1939 r.
Stanisław Wojciechowski 

Komornik Sądu Grodzkiego: 
w Tarnowie, rew iru III.

Obwieszczenie
Komornik Sądu grodzkiego, rew. IX. w Krakowie, 

ul. Zyblikiewicza 5. Sygn. IX. Km. 1812/39, ogłasza, 
że na publicznej licytacji w dniu 30 czerwca 1939 r. 
od godz. 19-tej w Krakowie, przy ul. W arszawskiej 
nr. 19 w magazynach f-my Bujański, sprzedane zo­
staną: dwa bale bawełny kolorowej do czyszczenia 
maszyn, 122 kg bawełny białej, 12 skrzyń białego me­
talu  łożyskowego m arki „Magnolia" i „Meteor" sztu­
ki sztauferów stalowych i żelaznych i innych arty­
kułów technicznych.

Komornik Sądu Grodzkiego: 
Julian Sutyła.

Numer akt: II. Km. 778/39.
Wierz.: Fr. Kucharski w Krakowi*

Obwieszczenie o licytacji ruchomoici
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie, rewiru

II., Czesław Paszyński, m ający kancelarię w Kra­
kowie, ul. Starowiślna Nr. 15, na podstawie ą rtf,if}9g 
k. p. c., podaje do publicznej wiadomości, że -dnia 
23 czerwca 1939 r. o godz. 10.15 w Krakowie, ul. Sław­
kowska Nr. 25, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, składających się z urządzenia gabinetu denty­
stycznego. Oszacowanie nastąpi przy licytacji.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 2 czerwca 1939 r.
Komornik Sądu Grodzkiego: 

Czesław Paszyński.

68ANDREW SOUTAR.

NOC GROZY
Przekład autoryzowany z angielskiego.

—oOo—
Przyjaciel rechotał.
— Ty byś się dopiero awanturował, gdyby król 

Ryszard polecił ci udusić książęta w Tower!
XIV

Szpieg szpiegujący szpiega.
Nazajutrz wcześnie rano Jan ith  0 ’Mallory o- 

trzymała depeszę od Dennisa 0 ’Briena. Prosił, że­
by natychm iast biegła do najbliższego telefonu i 
zadzwoniła pod podanym numerem.

Rozmawiali strasznie djugo i telefonistka kilka 
razy chciała przerwać rozmowę, ale czułe wynu­
rzenia zakochanych budziły wdzięczne echo w jej 
własnym sercu, więc pozwoliła im się wygadać, 
bez względu na zniecierpliwienie innych klientów, 
którym mogło zależeć na pośpiechu.

— Janith, moja najdroższa, chmury się rozstą­
piły i święci zrzucili mi na ręce worek złota.

— Dennis, co tobie? Czy obciąłeś włosy j 
wszystek olej wywietrzał ci z głowy?

— Kochana, świat tonie w blasku słońca.
 W takim razie musiałeś się przenieść na in­

ną planetę, bo tu taj leje jak z cebra.

— Słuchaj Janith , całą noc nie zmrużyłem oka 
z powodu tego wszystkiego. Dostałem posadę i dziś
0 trzeciej po południu wyjeżdżam z King’s Gros3.

— Zdaje mi się, że z radością opuścisz Londyn
1 mnie także.

— Tak, bo wrócę obładowany pieniądzmi i we­
źmiemy ślub, moje złotko.

— Może ja  jednak będę wolała kogoś normal­
niejszego.

— Ach, Janith , Janith, trudno mi wprost mó­
wić, taki jestem szczęśliwy.

— Słyszę. Język ci się plącze. A jednak wczo­
raj wieczorem, byłeś po prostu bez grosza. Starczy­
ło ci na kawę, ale pewnie by nie starczyło na nic 
więcej.

— Tak, ale zaraz potem odbyłem rozmowę z 
jednym z właścicieli firmy. Cóż ty na to? Ale cze­
kaj, wpierw ci opowiem...

— Lepiej wyśpiewaj. Nie podoba mi się dziś 
twój głos. Zaczynam się niepokoić.

,— Nigdy w życiu nie byłem szczęśliwszy.
!— Z kim to miałeś rozmowę?
<— Nie mogę powiedzieć nazwiska.
.— E, to coś podejrzanego.
— Nie bądź podejrzliwa, droga Janith . Czy 

chcesz, żebym wyjechał z Londynu pod wrażeniem, 
że mi nie wierzysz?

Wierzę ci i wierzę w ciebie, drogi Dennisie,

ale ostatecznie każdy Irlandczyk potrzebuje ko­
biecej opieki.

— O, gdybym cię teraz miał przy sobie!
Spotkamy się o trzeciej. Wytrzymasz?

— Będziesz na dworcu ? O trzeciej mam pociąg. 
Wiesz, mam ci coś do powiedzenia, coś dobrego 
o tobie.

— O mnie? Myślałem, że już mnie znasz, że 
wszystko o mnie wiesz. Głos jej zadrżał. Miała 
przed narzeczonym tajemnicę jedną jedyną, ale ta 
tajem nica dotyczyła również Spinnetta, a nawet 
miłość nie mogła skłonić Jan ith  do nielojalności.

— Słuchaj, mój dobroczyńca, bo muszę go tak 
nazwać, obiecał postarać się również o coś dla cie­
bie, żebyś się nie czuła samotna.

— Czy prosiłam, żebyś się za mną wstawiał?
— Nie, kochanie. To było tak: ten pan potrak­

tował mnie nie jak pierwszego lepszego inżyniera. 
Musiał o mnie słyszeć, ktoś wystawił mi pochlebne 
świadectwo. On sam, chociaż taki bogaty i w ogóle 
figura, zna się trochę na technice. Mam wykonać 
dla niego jakąś bardzo specjalną pracę. Plany są 
na miejscu. Zrobił jakiś wynalazek i ja  mam zmaj­
strować model podług jego rysunków. Coś ściśle 
tajnego.

— O! matko! —- wykrzyknęła Janith . — Dopie­
ro byłby zadowolony, gdyby słyszał, że rozgłaszasz 
jego tajem nicę całemu światu!

(C. d. n.).

Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 
Na całym obszarze Faństwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł.

Konfo P. K. O. Nr 415.730
Redakcja nie zamówionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej.

CENY OGŁOSZEŃ
Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy • • • « «
Nadesłane strona 9-ta . . . . r i • • •
Komunikaty za wiersz milimetrowy « • • « «
Komunikaty na 1 „ „ „
Drobne za wyraz « • .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
Artykuły tekstowe — za wiersz  ...........................................10 złotych

20 gr 
50 gr 
60 gr 
70 gr 
10 gr

.Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor: Mieczysław Babiński.
Drukarnia Polska, Fr. Zęmanka w Krakowie,


